Recenzja powieści ,,Panna Nikt” autorstwa Tomka Tryzny.
 Na rynku księgarskim nie ma zbyt dużej oferty książek współczesnych pisarzy, które mogłyby zaciekawić dzisiejszą młodzież. Zatem należy zwrócić szczególną uwagę na opublikowaną w 1994 roku przez wydawcę B&C- Piotr Bagiński powieść autorstwa Tomka Tryzny ,,Panna Nikt”. Książka ma nietypową szatę graficzną zaprojektowaną przez samego pisarza.
Motywem przewodnim tego utworu jest walka dobra i zła. Powieść ma wyrazistą fabułę, niespodziewane zwroty akcji. Autor ograniczył powieściowy świat do trzech osób: Marysi, Kasi i Ewy. Pierwszoosobowy narrator opowiada o sobie, swoich dylematach, problemach, relacjach z bliskimi mu osobami.   

Rzecz rozpoczyna się od momentu wkroczenia Marysi w dorosłość (pierwsza miesiączka). Można więc nazwać ten utwór powieścią inicjacyjną. Przy opisie tej sceny wyraźnie zaznaczył się oniryzm - dziewczynka śni na jawie. 

Nowe miejsce zamieszkania i nowa szkoła są dla niej wielkim przeżyciem. Miejsce akcji to Wałbrzych, który niesamowicie zmienił życie głównej bohaterki. Autor zderza świat wiejski – pełen spokoju, uporządkowany ze światem miasta – pełnym zła, zepsucia i demoralizacji ( opozycja natura – kultura). Wałbrzych uczy Marysię wad, zachęca do życia wbrew Bogu, który do tej pory był dla niej ostoją. Do nowego świata wprowadza ją Kasia, która już ,,sprzedała” duszę diabłu. Uzależnia Minkę ( tak bowiem nazwała Marię) od siebie. Kasia istnieje poza dobrem i złem, wydaje jej się, że jest opętana przez demona, który umożliwia jej tworzenie muzyki. Przekonuje naszą bohaterkę, że trzeba odrzucić wszystko, w co dotąd się wierzyło, aby zacząć żyć pełnią życia. Marysia zaczyna coraz bardziej wątpić w Boga, staje się niespokojna i rozedrgana, powoli przestaje być sobą. Ostatecznie robi rzecz, po której zmienia się całkowicie – wyrzeka się Boga. Owo zdarzenie jest przełomowe w życiu Minki, co zaznacza autor, który w tym miejscu rozpoczyna księgę drugą. Podział utworu na księgi odgrywa specyficzną rolę  - dzięki niemu czytelnik dostrzega różnicę, jaka jest między Marysią na początku powieści i w dalszym jej ciągu. Marysia zrywa z Kasią, którą szybko zastępuje inna koleżanka z klasy. Zmiana sposobu myślenia bohaterki skojarzona jest w utworze ze zmianą imienia. Marysia przestaje być Marysią, staje się Minką, a po zerwaniu z Kasią otrzymuje imię Majka. Dzięki Ewie poznaje, co to luksusowe życie. Rodzina, miłość, wiara odchodzą na drugi plan. Dla Majki liczy się tylko Ewa i rzeczy materialne. Magia pieniądza działa .
Autor nie ocenia postępowania bohaterów bezpośrednio. To pozostawia  czytelnikom. Szczególnie zakończenie jest niejednoznaczne i  zmusza do zastanowienia się, ponieważ można uznać je za klęskę dziewczynki,  ale może ono oznaczać też jej zwycięstwo. 
  Ta książka stawia szereg różnych pytań, na które autor nie daje zbyt prostych odpowiedzi. Skłania do refleksji nad sensem życia, wartościami moralnymi, odwieczną walką dobra ze złem. Tego rodzaju problematyka sugeruje, że można na powieść T. Tryzny patrzeć jak na współczesny moralitet. 

Możliwość wielu interpretacji, które autorka niniejszej recenzji pozwoliła sobie zauważyć powoduje, że każdy czytelnik znajdzie w powieści Tryzny coś dla siebie. Jestem przekonana, że „Panna Nikt” spotka się z zainteresowaniem zarówno wśród młodych, jak i wśród dorosłych czytelników.
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